
10.09.2020r.

Dzisiajranoniezadzwoniłbudzikiledwozdążyłem przyjśćnaczas

doszkoły.Och,jakbardzochciałbym,abylekcjebyłycodzienniena

dziewiątą.Całaklasabysięucieszyła,ajanajbardziej,bowkońcu

mógłbym sięporządniewyspać.Napierwszejlekcji,czylinapolskim,

przydarzyłomisięnieszczęście.Otwierająckorektorrozlałem gona

zeszytinamojespodnie.Bardzosięmartwiłem,bomyślałem,żemama

namnienakrzyczy,aleniebyłotakźle.Niestety,podrugiejlekcjikiepsko

siępoczułem imusiałem iśćdodomu.W naszejklasiebyłotakgłośno,a

jabyłem taksłaby,żeniewiedziałem namatmieileto:40+26!

13.09.2020r.

Dziśbyłaniedziela,cooznaczało,żemogłem sięwyspać,atakże

miałem wolnydzień.Coprawdaniedokońca,bojutrobędziemymieli

dwiekartkówki,imusiałem sięteżuczyć.Przezcałydzień,ażdogodziny

15:00niesnułem planównaukowych,atodlatego,żemiałbyćwyścigF1.

Tensportwdużym skróciepoleganatym,abyścigaćsięażdokońca

okrążeń.Notosiępodziało!Rywalizacjabyławstrzymywana2razy,ado

tegoodpadło7kierowców!Niestety,mójulubionyzespółznówspisałsię

słabo.Następnieprzyszedłczasnanaukę,apotem przypomniałem

sobie,żejutrośpiędoszóstejidręczyłomnietoażdozaśnięcia.

15.09.2020r.

Dzisiajnormalniemieliśmymiećlekcjema9:00,alemiałem kółko

matematyczneo8:00,więcmusiałem wstaćwcześniej.Ranoobejrzałem

program „TopGear”,przyktórym cochwilęchichotałem ześmiechu,

ponieważgłówniprowadzącyzrobilibardzozabawnyodcinek.Dobry

nastrójdopisywałmicałyranekadalej…naszczęciebyłodoskonale(no

prawie).Nakółkudostałem kartkówkę,zktórejmiałem 5.Następniena

muzycezaśpiewanieotrzymałem 6.Inniteżdostalitęocenę,tyleże

mniejszym nakładem.Potem byłW-F,którynapoczątkuzepsułmi

humorprzezchłopaków,którzytylkochcieligraćwpiłkę.Lubięgraćw

nogę,aleichnarzekaniezaczynałosięrobićdenerwujące.Niewiem,co

wemniewstąpiło,wkażdym raziewygrałem konkursskokuwdal(z



miejsca)skaczącponad160cm!Potem poszedłem dodomupochwalić

sięmamie,anastępniepojechałem napiłkę(czylitrening).Potreningu

miałem trochęczasudlasiebieimogłem odpocząćodwszystkichbólów

tegodnia.Zasłużyłem nasłodkądrzemkę.

18.09.2020r.

Dzieńrozpocząłem zmyślą,żepiszętestdiagnostycznyzmatmy,

atakże,gdzieśztyługłowymiałem myśl,żepójdziemibeznadziejnie.

Wczorajwyznaczyłem noweosobydorobieniagazetkii(odziwo)

przyniosłymateriałydojejzrobienia.Tymekzapomniałcokolwiek

przynieść,aleudałosięzrobićprojekt.Tobyłopóźniej,awcześniejbyłW

-F,czylitestwytrzymałości.Oczywiściewygrałem zMaksem,ponieważ

zamiastlądowaćjakinni,czylibezwyciąganianóg,robiliśmynaodwrót.

Efekt–wygrana.Potem byłyjakieśinnećwiczenia,wktórychuwaga,

uwaga…wygrałem.W sumiejużmnietozbytnioniezdziwiło,jakchłopaki

nieumiejąsięrozciągać.Matma–wiem,żetragicznieminieposzło,ale

niestetymiałem jużjedenbłąd.Podrodzedodomuspotkałem jakieś

gigacoś,cochybajeszczeżyło.Zostanietotylkodlamnie,boniemam

telefonu,abytouwiecznić.Bardzosiętym nieprzejmuję,w

przeciwieństwiedotych,którzyużywajągonaW-F.

04.10.2020r.

Wczorajbyłbardzointeresującydzień(dlamojejrodziny),ponieważ

pojechaliśmydoKrakowa.Możedlanichbyłotociekawe,aleniedla

mnie.Oglądającstarekamienice,czywiekowezabytkiumierałem z

nudów.Zupełniemnietonieobchodziło,wprzeciwieństwiedomoich

nógistóp,któredałymisięweznaki.Przynajmniejbyłem naWawelui

okazałsięcałkiem interesującyiwsumietotyle,coprzykułomoją

uwagęwmieścieKraka.AijeszczegraliprzySukiennicachnatrąbkach

światoweprzeboje,nawetdałem im dwazłote.Odkryłem teżswójstrach

doruchomychschodów,naktórychzrobiłem szpagat(noprawie)imama

musiałamnieratować.Najciekawsząrzeczątegodniabyłpowrótdo

domuiprzywitaniesięzSimbą(moim psem).PodsumowującRzeszów

lepszy!



09.10.2020r.

Dzisiajodkryłem wsobieumiejętnośćprzewidywaniaprzyszłości.

Wczorajuczyłem sięgodzinęnabiologię(możezeszłobymikrócej,

gdybym miałlepsząpamięć).Przechodzącdorzeczy,ranoczułem,żeto

będziedobrydzieńi…takbyło.Zgarnąłem podwójnegopiątakazbiologiii

przyokazjipanizadałazadanienasześć,któreoczywiściezrobię.

Jeszczezhistoriimogłem dostaćplusazaaktywność,noaletrudno.

Potem wróciłem dodomuikolegazadzwoniłzpytaniem:zagramyw

piłkę?Powiedziałem,żeokipochwilisięrozłączyłem,alezadzwonił

drugiitrzeciraz.Powiedziałem mu,żejem obiadijużniedzwonił-

alleluja!Pograliśmywgałę,janabramcezbrudnymispodniami(wczoraj

padało),aonstrzelał.Terazsiedzęprzykomputerzeopisująctendzień,

pewien,żetocopiszeniemawiększegosensu.

12.10.2020r.

Szkołapowracapodwóchdniachprzerwy,alenienarzekam.

Pewniezarazzamknąszkoły,bokoronaatakuje.Jasięzbytnionie

ucieszę,chociażzdrugiejstrony…Napierwszejlekcji,którejniemieliśmy,

zaliczałem kartkówkęzanglika,zktórejdostałem pluspięć.Także,

brawoja!Byłateżdrama,któramoim skromnym zdaniem była

ustawiona,aleniewnikam.Najciekawsząrzeczątegodnia

było…pomalowaniedługopisu.Tak,szczytgłupoty.Chociażmożemam

dotegotalent,ktowie?Będękiedyśpracowałjakopanodmalowania

długopisów,tegoniewiem?Aleniewykluczam…




